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Wczoraj, jako w uroczystość N. MARJI P. Zielnej, 
święcouo po Kościołach aromatyczne zioła, których 
liczne stosy wieśniaczki z okolicznych włośni,pobożnym 
dostarczyły. Wszystkie zaś Świątynie PAŃSKIE n a
pełnione były pobożnemi. To samo powiedzieć może
my i o Kościołach po-za W arszawą, w których odby
wały się Odpusty. Każdy bowiem pojął, że tylko w BO 
GU spoczywa cała nadzieja ochronienia nas od panują
cej obecnie klęski, i do NIEGO też, jako do PAŃA 
pełnego łaski i miłosierdzia, z całą pobożnością ucie- 
kająsię wszyscy. Jeszcze wprzed-dzień wczorajszej Nie
dzieli, to jest w Sobotę, i  powodu zapowiedzianej przez 
nas Woty wy w Kościele XX. Franciszkanów, która od
prawioną została z wystawieniem N. SAKRAMENTU, 
w tym samym celu, to jest odwrócenia epidemji, mnó 
stwo pobożnych spieszyło połączyć swe modły z mo 
dłami Kapłanów, i ukorzyło swe czoła przed Ołtarzem 
BOGA RODZIGY Łaskaw ej, przed którym Ś w i ę t a  
O f i a r a  była spełnianą. W czasie tego Nabożeństwa, 
grono Artystów Teatru Wielkiego, pod przewodnictwem 
Dyrektora Opery W. Ig: F .  Dobrzyńskiego, wykonało 
dzieło religijne, M s z ę  J. Elsnera  p. n: Regens chori, 
a  następnie znany ów hymn odwieczny, powtarzany 
jeszcze przez Ojców naszych, Święty  BOŻE! Św ięty  
mocny! Św ięty a nieśmiertelny! ułożony na orkie
strę przez tegoż Dyrektora i kompozytora Dobrzyńskie 
go. Zaledwie rozległy się te pobożne pienia, a wszyscy 
obecni przejęci ważnością modlitwy, wzniósłszy swego 
ducha ku BOGU, zawtórowali im myślą, a gdy przyszło 
do prośby, aby STWÓRCA zachował nas od powie
trza, którą z taką potęgą oddał w muzyce nasz kom 
pozytor, wszystkie serca zlały się w jedno, jak wszy
stkie błagania w jeden wspólny głos, o wysłuchanie 
tych gorących modłów. Nie ustawajmy przeto w tej 
pobożności! a BÓG sprawiedliwy, wysłucha szczerej 
modlitwy, i odwróci klęskę. — Budującym także był 
widok, gdy dnia wczorajszego wieczorem, mnóstwo po 
bożnych okoliwszy statuę Ś. J a n a  na Nowym-Swiecie, 
gdzie znajdują się tak zwane złote Krzyie, zanosiło do 
Śgo P a t r o n a  modły, w celu jak to każdy z łatwością 
pojmie zachowania nas od epidemji. Statua ta oświe
tlona była w około.

Wczoraj w Kościele Archi-Katedralnym i Metropoli
talnym Śgo J a n a , w  czasie Summy. Artyści wykonali 
Mszę in B.,. J. N. Hummla.—  W Kościele XX. Karmeli
tów  na Krakt-Przedm:, pod dyrekcją Ig: Kubełki, Arty
ści wykonali Mszę in B., Joh: B. Szydermajera.— W Ko
ściele W .  Dominikanów, Mszę J .Stefaniego, Nr 6ty; 
Graduale tegoż; na Ofertorium Duet soprano et basso 
przez Humla, pod dyrekcją P. R. Mullera.—  W Koście
le PP. Sakram entek , w czasie Summy, licznie zebrani 
Amatorowie i Artyści, pod dyrekcją J. Jareckiego, wy
konali Oratorium R. Kurpińskiego,

W okazałej Świątyni po -Jezuickiej w Krasnym- 
staw ie  dnia 23go Lipca roku b.. dziękczynne Nabo
żeństwo odprawiał WJX. Kanonik Andrzej Bojarski, 
Proboszcz miejscowy, w Kaplicy odnowionej kosztem 
Antoniego. Polakowskiego, niegdy Podchorążego sztan
darowego z 2go pułku Ułanów b. wojska Polskiego, 
a który oszczędność z zasiłku złożył w ofierze BOGU. 
za doznane łaski i okazałą nad nim opiekę w wielu nie
bezpiecznych zdarzeniach. Kaplica jak i cały Kościół, 
była malowana alfresco, r. 1723, przez Braciszka Ada
ma Swach ze Zgromadzenia XX. Franciszkanów, lecz 
malowidło w Kaplicy, wilgoć na sklepieniu zniszczyła. 
Fundator  odnowienia, tylko miejsca zupełnie zniszczone 
poprawić i kolorem gładkim pomalować zalecił, zosta
wiając na bocznych ścianach malowidło nienaruszone, 
a między innemi wyobrażenie Emeryka  Króla Węgier
skiego, gdy spostrzegł K r z t ż  Święty między rogami 
jelenia  na Ł yse j Górze; co dało powód Bolesławowi 
Chrobremu do zbudowania Kościoła na tej górze ro 
ku 1006, za Lamperta, pierwszego Biskupa Krakow
skiego; na drugiej zaś ścianie jest wyobrażenie Śgo 
K a z i m i e r z a , Królewicza, modlącego się w Świątyni 
W ileńskiej. Ołtarz w goście odrodzenia, snycerską pię

kną robotą wypracowany, takiejże roboty w stosownych 
proporcjach mieści Wizerunek ZBAWICIELA Świata, 
zawieszony na brązowym K r z t ż c  z przepaską srebrną, 
misternie w deseń koronkowy wyrobioną. Wszystko 
zostało starannie odnowione, a brązy na nowo posre
brzone i pozłocone. z dodaniem cotum  z serca srebrne
go, które fundator odnowienia zawiesił w takiej sa
mej wysokości, jak jest umieszczone serce, zapewne 
przez fundatora Ołtarza i Passyj. Obok Ołtarza jest 
zamurowane serce, nad którem umieszczony Pomnik 
z czarnego marmuru, ozdobiony złoconemi brązami, 
koroną hrabiowską i herbami: Ślepowron z Pilawą, 
z takim napisem: „Eustachji Krasińskiej, Felixa Poto
ckiego i Marjanny Daniłowiczowny Kasztel: Słońskich 
córki, Teressy i Gertrudy i Józefa zmarłych dziatek, a 
Ludwiki żyjącej na Chwałę BOŻĄ Matki serce, naj
wyższych Chrześcjańskich cuót, przybytek miłości mał
żeńskiej, doskonały przykład u nóg Ukrzyżowanego 
ZBAWICIELA, nigdzie, tylko u nich pociechy nie szu
kając, po dziewięcioletniem z nią w życiu błogosławień 
stwie, w roku wieku Jej 26, przez śmierć roku 1764 
dnia 13 Grudnia przerwaoem, strapiony mąż Kazi
mierz Krasiński, Oboźny Wielki Koronny, Starosta 
Krasnostawski, P rzasnyski etc., składa pod tym ka 
mieniem. Módl się za Jej duszę, aby się za twoją mo
dlono.” Czas dumny, siłą niszczenia zaciera chciwie 
wszelkie ślady przeszłości; dzięki więc tym, którzy sts 
rannie wyrywają ost-itki z zapomnienia lub zagłady; 
dzięki więc Antoniemu Polakowskiemu, którego przy
kład zachęci pobożnych, a może potomków fundatorów
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Kościoła, pieczętujących sięberbempół-lrzecia-Krzyża, 
do odoowieuia 5-ciu jeszcze Kaplic zniszczonych przez 
czas i kurzawę, gdy się r. 1849 kopuła zawaliła; dzięki 
i tym, którzy jako dobrzy parafijanie, składają według 
możności dary na Ołtarzu Świątyni Krasnostawskiej, 
mianowicie Marjaunie z Arfińskich Niemierowskisj, 
za bieliznę Kościelną; Cecylji Wołowskiej z własnej 
pracy na kanwie jedwabnej pięknie wyrobione um- 
braculum, czyli zasłonę z postumentem; WJX. R o
bertowi Kleszczyńskiem u , za odnowienie przez siebie 
olejno Obrazu NA JŚW IĘTSZEJ PANN'Y; Ludwice 
Sierzpińskiej, za Obrusy; Józefowi Miohalko, za nową 
Ambonę; Wacławowi Drozdowskiemu za nowy Świe
cznik brązowy przed Wielkim Ołtarzem, wartości prze
szło półtora-tysiąca złotych; Marcinowi Dolskiemu, 
za fotel i 2 taborety. Wreszcie pracowitemu wło
ścianinowi ze wsi Niemienic, Walentemu Czaplińskie' 
mu, za kapę złotolitą; którzy zapewne w sercach swoich 
znajdują pociechę tę prawdziwą nagrodę.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, przychylnie do wstawienia się 
JO. Xięcia N a m ie s t n i k a  Królestwa, Najmiłościwiej do
zwolić ęaczył, znajdującemu się we Francji wygnańco
wi Tadeuszowi Niementowskiemu, powrócić wraz z żo
ną i dziećmi do Królestwa Polskiego, bez dozwolenia 
mu atoli legitymowania się z pochodzenia szlacheckiego, 
jeżeli do takowego ma prawo, i bez powrócenia mu 
skonfiskowanego na rzecz skarbu majątku.

N. PAN, nńianoweć raczył Pannę Marję Butenew, 
P anną  Honorową N. CESARZOW EJ JMGI.

Zarząd W arszawskiego  Ober-Policmajstra, wezwał 
Władysława Kentrzyriskiego, b. Aplikanta Rom: Rz: 
Prz: i S.fc:, syna Walerego Kentrzyńskiego, Emeryta, 
który w 1848 r. zbiegł, zagranicę, i obecnie, podług 
powziętej wiadomości, w m .Nantes weFrancji uczęszcza 
na wydział lekarski; ażeby w ciągu 6ciu tygodni od daty 

■obecnego ogłoszenia, zgłosił się do najbliższego urzę
du policyjnego, i bytność swą zameldował, a to pod 
rygorem art: 340 i 341 kodexu kar głównych i popra
wczych.

Dyrektor Instytutu Szlacheckiego w W arszawie, po
daje do wiadomości Osób interesowanych, że z’liczby 
zgłaszających się o przyjęcie do Instytutu, wybrani zo
stali przez Zarząd tegoż Instytutu, kandydaci następują, 
cy: Do klassy IYtej: Juljan Boczarski, Michał Bonie
cki, Kazimierz Gąsiorowski, A rtu r  Jaworowski, Sewe
ryn Nowosielski, Michał Onacewicz, Hilary Ostrowski, 
Leopold Skwarski, Stanisław Sm iarowski, Zygmunt 
Szczesniewski, Władysław Suski, Michał T abaki, 
Piotr Zakrzewski, Zygm untZaw idzki i Gustaw Za- 
widzki; do klassy Vtej : Ignacy Gątowski, Leon Gor- 
low, Kazimierz Karski, Stanisław Karski, Ludwik 
K rzym uski, Bazyli Petrow, Robert Szczesniewski, Jó 
zef Tabęcki, Józef Ujazdowski i Władysław W zd u lsk i.' 
Nadmienia przytem Dyrektor, że o czasie zapisu i roz
poczęciu lekcji, uczniowie lustytutu, tak dawni jako i 
nowo-przyjęci, później przez pisma publiczne będą za 
wiadomieni. —■ Radca Dworu, Karwowski.

W dniu 20 b. m. Dyrekcja Główna Tow: Kred: Ziem:, 
na posiedzeniu publicznem Władz tej Instytucji, zdawać 
będzie sprawę z czynności swoich w półroczu pier- 
wszem r. b.

Główna Kassa Oszczędności.—  W tygodniu upły- 
nionym do dnia 3/ 15 Sierpnia r. b. włącznie, wydano 
jdążeczek nowych 36, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 330 wnioskach, złożono rs. 2,797 k. 80. Na żąda
nie 89 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu za rok  
bież: rs. 24  kop. 14), rs. 2,441 kop. 2472, i umorzono 
xiążeczek oszczędności 36. Przeto Uczestników 8,590, 
posiada kapitał rs r .  372,531 kop. 7.

Z powodu pomnożonych ofiar na bezpłatne obiady, 
wydawane dla biednych przez XX. Kapucynów, pospie
szamy donieść, iż od dnia wczorajszego, liczba tych obia
dów, zwiększoną została, o 200, i że w miejsce jak dotąd 
na osób dwieście, wydawać się będą takowe na osób 
400. Oby BÓG wynagrodził wszystkim dobroczyńcom, 
którzy pospieszywszy z darami swemi, dopomagają tem 
samem do położenia tamy epidemji. Obecne temu do
niesieniu osoby, mianowicie W W. Karol Brobek i T o 
masz Czaban, właściciele handlu pod firmą B łeszyń 
skiego, podzielając szlachetne zamiary XX. Kapucynów, 
ofiarowali 208 funtów ryżu , które temuż Klasztorowi, 
dla udzielania go z rosołem odesłane zostały.

Obiady bezpłatne, urządzone staraniem Starozakon- 
nych, rozdawane są od dnia 5go b. m. pod nadzorem 
Pana Mathjasa Rosen, przy ulicach: Twardej, Orlej, 
Pokornej; herbata dla tychże rozdaje się przy ulicach: 
Franciszkańskiej, Twardej i za Wolską  rogatką; obia
dy w godzinach od !2tej do2giej; herbata w godzinach 
rannych od6tej do 8ej, i poobiednich od2giej do4te j.  
Na wszystkich tych punktach, obiady i herbaty udziela- 
ne są biednym wszystkich wyznań bez kwalifikacji. O 
osobach po szczególe zajmujących się przy tych Instytu
cjach, jak i o tych którzy się składką do nich przyczyni
li, nie omieszkamy także donieść.

Alexander Januszewski, Urzędnik Dyrekcji Głównej 
Tow: Kred: Ziems:, i Członek Archi-Konfraternji Lite
rackiej, opatrzony SŚ. SAKRAMENTAMI, w wieku 
lat 52, wczoraj zszedł ztego świata. Wyprowadzenie 
zwłok Jego, odbędzie się d z iś ,o g o d z :  5ej po połud:, 
z domu Nro 1778 przy ulicy Slo-Jerskiej, na smętarz 
Powązkowski; na które, Przyjaciele, Koledzy i Znajo
mi zmarłego, zostają zaproszeni.

Onegdaj po krótkiej chorobie, w 70tym roku życia 
swego, rozstała się z tym światem, Krystyna z Johnów 
Kossowska, Obywatelka tutejsza. Skon Jej opłakują 
wszyscy wielbiciele jej cnot domowych i anielskich 
przymiotów serca i duszy, które przekazując w piel
grzymce życia swego Córkom, Wnukom i Prawnukom-, 
wzniosła się po-za krainę świata, aby błagać P R Z E D 
WIECZNEGO o błogosławieństwo dla tyćh, których 
cełem życiem miłowała i dla których zbyt krótko ja 
śniała.

W dniu 9 b.m. rozstał się z tym światem w 38 roku 
życia ś. p. Alexander Terechow, Radca honorowy, Urzę
dnik Biura W arszawskiego  Wojennego Jenerała-Guber-
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natora. To ostatnie wspomnienie, poświęca zmarłemu 
dawny jego współpracownik, j rosząc Przyjaciół owe- 
8tchnienie do BOGA zaduszę ś .p .  Alexandra , jako do
brego towarzysza i poczciwego człowieka.

Sergjusz Jasikoff, dymissjonowany Pułkownik, i Ka
waler różnych O r d e r ó w  przeżywszy lat 63. po k ró tk ie j  
lecz ciężkiej słabości, onegdaj rozstał się z tym św ia
tem. Exportacja zwłok Jego odbyła się wczoraj na smę- 
tarz  za Wolskiemi rogatkami.

Jutro o godz: 9tej z raDa w Kościele XX. Karmeli- 
tów  na Lesznie, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za 
duszę ś. p. Wiktorji z Głuszyńskich Rauer; na które, 
stroskany Mąż, wraz z Córkami, zaprasza Krewnych i 
Przyjaciół.

Teodozja z Zawistowskich Szostkiewicz, Zona K o
misarza Ekonomicznego Kom: Rz: Prz: i Skarbu, po 
ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 39, wczoraj zakończy
ła  życie. W nieobecności Męża, pozostałe Dzieci, zapra
szają Krewnych i Przyjaciół, na exportację ciała dziś 
o godz: 2ej po południu z domu Nro 2247 przy ulicy 
Ealewki, na smętarz Powązkowski.

Wczoraj przeprowadzono zwłoki Stanisława Mencel 
na smętarz Powązkowski, młodzieńca pełnego nadziei, 
a  zaledwie rok 16ty liczącego. Z żalem Rodziny, Przy
jaciół i Kolegów, którzy tę stratę czuó umieli, zakoń 
czono ten bolesny obrzęd.

W dniu dzisiejszym o godz: 8ej rano pochowane zo
stały zwłoki ś. p. Magdaleny z Kowalewskich Sokol- 
niokiej, zmarłej w dniu 14 b. m.

AntokSokolniĄki jedyny syn Leona, Urzędnika z Dyr: 
G łiT o w : Kr: Ziemskiego, po kilko-godzinnej słabości, 
na d. 15 b. m. zakończył życie. Bolejący Bodzice pro
szą łakawych Przyjaciół i Znajomych, na pogrzeb Jego, 
z Pragi Nr 403, o godz: 10 rano odbyć się mający.

Onegdaj zmarła w wieku lat 25, ś. p. Anna z Ni- 
wetów Dobrowolska. Zwłoki jej przeprowadzone zo
staną dziś o godz: 6ej z południa z domu Nr 127 przy 
ulicy Piekarskiej, na smętarz Powązkowski.

Onegdaj, pochowano na smętarzu Powązkowskim  
zwłoki ś. p. Marji z Rietlińskich, łgo ślubu Żuko
wskiej, powtórnego Brzozowskiej.

Wczoraj pochowano na tymże smętarzu, zwłoki ś. p. 
Juljanny z Gubowskich Śladowskiej, zmarłej w wieku 
la t 34.

Onegdaj wieczorem, odbył się jednocześnie na smę
tarzu Powązkowskim, pogrzeb ś. p. Benjamina i Salo
mei Małżonków Bratz, zmarłych po krótkiej słabości 
w dniu 12tym b. m.

Onegdaj zeszła z tego świata, po krótkiej słabości, 
opatrzona ŚŚ.SAKRAMENTAM1, ś.p .  Rozalja zSwier 
czewskich Chmielewska, Wdowa po Obywatelu wiej
skim, w wieku lat 48. Pozostali Synowie wraz z Fami- 
Jją i Przyjaciółmi, odprowadzili zwłokiej Jej w dniu 
wczorajszym na smętarz Powązkowski.

Rozalja z Dąbskich Pianowska, po długiej i ciężkiej 
słabości, przeniosła się do wieczności dnia 13go b.m. 
Zwłoki jej wczoraj o godz:4tej po południa, z Stelo na 
smętarz w Willanowie przewiezione zostały.

Ś. p., Juljan Unicki, właściciel domu Nr 8  przy 
ulicy Sto-Jfińskiej. w wieku lat 71, rozstał się z tym 
światem d. 14 b. m. Exportacja zwłok Jego odbędzie 
się dziś o godz: 10 rano, z tegoż domu na smętarz 
Powązkowski; na którą, zapraszają Przyjaciele zm ar
łego.

Pozostała Familja w nieobecności Rodziców ś. p. 
Bonawentury Jezierskiego, Urzędnika Kom: R. S. W. i 
D., składa najczulsze podziękowanie Kolegom, Przyja
ciołom i Znajomym tegoż, którzy odprowadzeniem 
zwłok Jego wczoraj ua smętarz Powązkowski, ostatnią 
posługę oddać raczyli.

Teodor Wernik, Uczeń kl: 4tej Szkoły Powiatowej 
Realnej, przeżywszy lat 16, życie zakończył. Wczoraj 
zwłoki jego spoczęły na smętarzu Ewangelicko-Augs-

W d. 4  b. m., zakończył życie Ludwik de Heppen, 
Sędzia Pokoju Okręgu Pilickiego, Dziedzic dóbr 8 k u 
rzy  ce i Morsko.

Nadeszła tu wiadomość, że po ciężkiej i n ieubłaga
nej chorobie, w Zwierzyńcu, w dobrach Ordy: Zamoy
skich, Marjanna z Swede Szym ańska, w d. 31 Lipca r. 
b., zakończyła życie, pozostawiwszy Męża, Brata i Fa- 
milję w nieutulonym żalu.

(A. n.) Pokój i cześć przymiotom duszy ś. p. Ludwiki 
zBroscbów Przystanowskiej, k tórą śmierć w d. 13 b. 
m., wydarła z objęć męża i syna. BOŻE! jest to wola 
Twoja, z nią się zgadzać trzeba; ale daj teraz siłę pozo
stałemu mężowi, aby mógł zńieść ten grom smutku po 
stracie najprzywiązańszej Żony, która była prócz tego 
najlepszą matką przyjaciółką i kobietą pełną cnot i 
zalet.— F.W .

(A. n.) Życie człowieka jak sen przemija, lecz życie 
pełne poświęceń i cnoty, jeszcze za grobem długo po
zostaje jako droga pamiątka i przykład moralności. 
Takie życie dnia 15 Sierpnia 1850 r .  zakończył, a dzień 
jutrzejszy stanowi drugą smutną rocznicę złożenia do 
grobu czcigodnych zwłok nieodżałowanego, i nigdy nie
zapomnianego ś. p.Henryka-FerdynandaYgtmzrn, Oby 
watela i starszego Członka w Koliegjum Kościelnem 
Gminy Ewangelicko-Augsburgskiej. Dwa łata więc u- 
płynęły od czasu najboleśniejszej straty; o jakże dłu- 
giemi wydawać się muszą dla pozostałej Wdowy, która 
z zamknięciem jego powiek, utraciła na zawsze wzo
rowego Małżonka, Rodzina najlepszego Ojca i Opieku
na, a Przyjaciele Kolegę szanowanego i wielbionego g ło
sem powszechnym. OPATRZNOŚĆ NAJWYŻSZA po 
wołując go do siebie, zabrała nam wszystko; pozostała 
nam tylko pamięć o Tobie, która żyć będzie w sercach 
naszych dopóty,dopóki się tylko tern nie staniemy czem 
Ty dziś dla nas jesteś. Pokój Jego duszy! ***

W gmachu Tow: Dobroczynności, złożono dnia 9  
b. m. na ręce Członka Towarzystwa, od nieznajome
go rsr.  3, z przeznaczeniem na 5eio-groszowe obiady 
dla ubogich w tymże gmachu wydawane. W. RIemeDS 
Cb: znaleziony w kapeluszu swoim przy Chbzcie  S. 
dziecka, rubel srebrem I, przeznaczył na cukier do 
herbaty dla ubogich,.i takowy wniósł do kassy Tow a
rzystwa. J. L. Obywatel z prowincji, przez Opiekuna

(*)
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Cyr: 12, ofiarował na rzecz Towarzystwa cielę, A. S. 
ofiarował na korzyść sierot pod opieką Warsz: Tow: 
Dobroczynności zostających, po^zmarłym synie J. S. 
Lekarzu, 20  tomów dzieł lekarskich niemieckich i 
łacińskich , oraz szpadę i kapelusz stosowany,

Antonina Polka, na fortepjan ułożona przez R o 
mualda Zientarskiego, i ofiarowana Wej A. Tomasz
kiewicz, wyszła z druku i jest do nabycia we wszy
stkich składach muzycznych.

Pisaliśmy niejednokrotnie o zbawiennych skutkach 
spowiedzi. Obecnicnowy mamy przykład tego. W tych 
dniach bowiem ogłoszonem było w Kurjerze, o zagu
bionym pugilaresie frrez z kilku rublami. Właściciel 
pragnąc odzyskać zgubę, przeznaczył pieniądze na ko
rzyść znalazcy, lecz ten w czasie odbywanej w Koście
le XX. kapucynów  spowiedzi, wręczył szanownemu 
spowiednikowi i pugilares i pieniądze. Poszkodowany 
przeto może odebrać swą stratę w Redakcji Kurjera, 
której nadesłał ją  wczoraj Najprzewielebniejszy JX. 
Benjamin.

Złożona przez rożne dobroczynne osoby w Redakcji 
Kurjera, kwota rs. 14 k. 17x/2, dla posługaczy i posłu
gacze!; oddziału cholerycznych, u D z i e c i ą t k a  JEZUS, 
rozdaną została osobiście w dniu zacnegdajszym, przez 
JW . Opiekuna Prezydującego w Radzie szpitalnej, 19tu 
sługom rzeczonym. Rozdział ten nastąpił w stosunku 
do dni przez każdego z nich w usłudze chorych chole
rycznych spędzonych. (W przecięciu codziennie, 80 
chorych na cholerę płci obiej, leczonych bywa ą D z i e 
c i ą t k a  JEZUS).

Onegdaj zachorowało na cholerę osób 446: wyzdro
wiało 270; um arło  195; ogólna liczba pozostaje cho
rych 1419.— Wczoraj zachorowało na cholerę osób 
377; wyzdrowiało 184; umarło 165; ogólna liczba po
zostaje chorych 1447.

Wczoraj złożono w Redakcji K urjera : od małego Pe- 
lunia, rs.  1, na odnowienie Ołtarza M ATKI BOZK1EJ 
Częstochowskiej w Kościele po-Paulińsliim  w War
szawie, rs. 1 na światło przed statuą MATKI BOZ- 
KIEJ Łaskawej na Nowem Mieście, i rs. 1 na światło 
przed statuą MATKI BOZKIEJ wzniesionej przed Ko
ściołem XX. Reformatów.— Od T. L. rs. 1 na odno
wienie Ołtarza Cudownego PANA JEZUSA przy s łu
pie w Kościele XX. Karmelitów  na Kra:-Przedmieściu, 
i rs. 1 na światło przed statuą przy Kościele XX. Re
formatów.— Od S. C. rubli sreb. 2 na powyższy Ołtarz 
u Paulinów  (na uproszenie zachowania nas od cholery). 
— Od A. Z. rs. 1 na światło przed statuą MATKI BOZ
K IEJ Łaskawej na Nowem-Mieście.—* Od A. W. rs. 1 
na powyższe świetło przed Kościołem XX. Reformatów, 
na intencję zachowania zdrowia i spokojności ukocha
nej osoby.— Od M. L. kop. 30 na światło przed statuą 
M ATKI BOZKIEJ na Nowem-Mieście, i kop. 30 na 
światło przed statuą MATKI BOZKIEJ przed Kościo
łem XX. Reformatów. —  Od małej Mici kop. 30 na 
Mszę Stą przed PANEM JEZUSEM w Kościele XX. 
Karmelitów  na S^rak:-Przedm:, i kop. 30  na Mszę Stą 
przed Ołtarzem MATKI BOZKIEJ Częstochowskiej 
w Kościele pb-PaulińSJ im .— Bezimiegnie rs. T

z przeznaczeniem: kop. 30 na światło przed statuą 
MATKI BOZKIEJ przed Kościołem XX. Reformatów ;  
kop. 30 na światło przed statuą MATKI BOZKIEJ na 
Nowem-Mieście; kop. 30  na odnowienie Ołtarza PANA 
JEZUSA przy słupie w Kościele XX. Karmelitów  na 
Krak:-Przedm:, i kop. 30 na Ołtarz MATKI BOZKIEJ 
Częstochowskiej, w Kościele po-Paulińskim , a to dla 
ochronienia nas od cholery.— Od O. kop. 77x/2 na św ia
tło przed statuą MATKI BOZKIEJ Ł askaw ej na No- 
wem-Mieście.—  Od N. B. rs. 5 (przeznaczone dla niej 
w dzień urodzin) i od'Guweruaotki rs, 1, dla sierot po 
cholerycznych, bez różnicy wyznania.—  Od R. (stoso
wnie do rozporządzenie M. R.) rs. 2 kop. 26, i od R. 
rs.  2 kop. 26, dla sierot pozostałych po cholerycznych.
— Bezimiennie rs.  1 na odnowienie Kaplicy PANA J E 
ZUSA w Kościele XX. August jarów , i rs. 1 dla Kaleki 
w domu dawniej Grymowskiego, teraz na Lesznie pod 
Nr 655 mieszkającego.—  Od Ewy Gwozdeckiej rs. 5  i 
od T. G. rs. 15, dla sierot pozostałych po cholerycznych.
—  Od L. G. rs. 30 na obudy dla starozakonnycb.— Od 
M. B. rs. 75 na obiady dla ubogich rozdawane u XX. 
Kapucynów, oraz rs. 75 na obiady i 5 głów cukru do 
herbaty dla starozakonnych; tudzież 5 głów cukru do 
herbaty dla ubogich Chrześcian, do dyspozycji W. T. 
Dobroczynności.— Od Edwarda de Klopmann rs. 50  
na obiady dla ubogich u XX. Kapucynów, i rs.*50, dla 
Szpitala Ewangelickiego, którego zwykłe fundusze 
w czasie teraźniejszym są niedostateczne. — Od A. S. 
kop. 75 na obiady dla ubogich u XX. Kapucynów.—  
Od F . S. rs.  22x/2 na obiady dla ubogich u XX. Kapu
cynów, i rs. 7x/2 na obiady dla ubogich starozakonnych.
—  Od Z. F . rs. 30 nabezpłatoe obiady dla ubogich bez 
różnicy wyznań.— P. S. Kaftal, złożył na ręce W. 
J. G/iicksberga, na obiady dla ubogich starozakon
nych rs.  60, z oświadczeniem, że ofiaruje i więcej, je 
żeli tego zajdzie potrzeba.— Od A. S. rs. 20 i o d E .  K. 
rs.  20, złożono wprost na ręceNajprze: X. Benjamina, 
na obiady dla ubogich u XX. Kapucynów.

J W. Rzeczywisty Radca Stanu Kwiatkowski, Czło
nek Warszaw skich Departamentów Rządzącego Senatu, 
wyjechał w Gubernję Radomską.

Rada Opiekuńcza Zakładów dobroczynnych Ptu  
Piotrkowskiego, składa najczulsze podziękowanie oso
bom poniżej wyrażonym, które złożyły ofiary na Szpi
tal Piotrkowski. Osoby te są :  JW . i W W. Leopold 
Gołębowshi z Bogdanowa, rs.  4 k. 50; Jabłoński z Ko- 
cuni, wygrane od L. S. za niestawienie konia do wy
ścigów, rs. 25; Chrzanowski z Gorzkowic, rs. I k. 80; 
Antonina B iskupska, Ornat i cały aparat krzyżową 
robotą do Kaplicy szpitalnej, którego oprawę W. Julja 
Bronikowska, na siebie przyjęła; z Krapaozów Kem- 
p ista , rs.  30; Mathias Rfosen, rs. 60; Sztampę rs. 3 
k. 37; Michał Michelsohn 14 w mosiądz oprawnych 
Nabożeństw dla umieszczenia w drzwiach oddziału sta- 
rozakonnycb. —  Opiekun Prezydujący M. F .  Kiślań- 
ski. S tkr tia n W a lig ó rsk i.
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Lekarza  w oloc-praktykującego, nie tylko spieszny r a 
tunek, ale i ściśle przyjacielską gorliwość. Kto w n ie
doli przyjaciela temi samemi dziś pała uczuciami jakie 
młodzieńczy wiek jego uszlachetniały, kto m im o li- 

^  cznycb pacyentów po 4-kroe dziennie, w czasie g w a łto 
w nych słabości, chorych odwiedza, z uw agą  bada, i wła- 
suemi rękami cierpiących pielęgnuje, ten zaiste godzien 
jes t  publicznego podziękowania. T w oje j  to szanow ny 
Kajetanie  pieczołowitości winni jesteśmy przyw rócen ie  
zdrowia 72-letniej matce, dwojgu dzieciom i służącej,  
T w oim  zaś radom i p rzes trogom , iż sami przy zdrow iu 
pozostaliśmy, przyjmij więc n iu iejszempodziękowanie! 
niech takowe skromności twojej, powszechnie  znanej, 
nie obraża, pochodzi ono bowiem z uczuć czystą i p r a 
wdziwą wdzięcznościątknących.— J. A. Szaniaw scy.

Że niewinna rozrywka, a do tego w miejscu zdrow em  
i przyjemoem , w obecnej porze jes t arcy-pożądaną, ża
dnej nie ulega wątpliwości. Dla tego zdaie się, że nie 
będzie niewłaśeiwem polecenie nowo-założonej K aw iar
ni przy ulicy P rze ja zd , w domu N° 650, na pierwszem 
piętrze od frontu, gdzie od ulicy są  d # a  pokoje z balko
nem , a bufet i pokój biilardowy od tyłu; i gdzie przy 
nader  gustov.nem urządzeniu, uroczy pociąg w ywiera
jącej schludności,  można dostać bardzo dobrej kaw y, 
herbaty  z dobrym rum em , przy nader um iarkow anych  
cenacb. Nadto, można tam  zabawić się na now ym i re
gularnie  ustawionym billardzie , zagrać w szachy, w do
m ino, albo wreszcie i w p u ff  a,.

Zamieszczamy tu piękny obrazek, wyjęty z listu  z Ol
ku sza  p isanego przez R. Z . zd .  10 b. m.,  jako mogący 
dać niejakie wyobrażenie o stanie tego m ias ta :  »Przed  
n iejakim czssem w ypadł nam spacer  między wałami i 
p ięknym  zielonym parow em . T am  jak  przed O łtarzem  
tylko sam ą  prawdę wyrzec można, bo sam a majestaty- 
czność tego miejsca jest już nakazująca wiarę w BOG A  
i wszystkie J eg o  twory . Każde s łow o tam wyrzeczone 
musi z czystego serca pochodzić, bo tam  nie ma o b łu 
dy, tam sama tylko prawda jak PA N  świata nad nam i 
panuje. W tej chwili ręka mi zadrżała. B u rza  z  n a d 
zw ycza jnym  gradem  nadeszła  nad Olkusz, zapewne 
wszystko w polach wyniszczyła, okna brzęczą, lud gwał- 
to woła. Godzina 2ga p o p o łud n iu ;  jeszcze jedno  nie
szczęście przybyło, bo zapewne taż burza i dalsze o k o 
lice dosięgnąć m usiała ,  a t u  i tak wielka trwoga z p o 
wodu cholery, k tóra  o 3 mile od nas w ro. Kromołowis 
jest tak wielka, że na 1 ,200 ludności, już 2 0 0  osób u- 
m ar ło , a kilka zaś jest chorych. U nas dotąd wiele jej 
jeszcze nie ma. (Rzecz szególoa że o tej samej g o 
dzinie to jest 2cj jak powyżej wspomniano, au to r  listu, 
u trac ił  w W arszaw ie  swą szanowną powinowatę i wiel
ką przyjació łkę Z. z S.. C., jedoą z ofiar grasując*-) epi- 
demji).

Donosim y iż w celu prędszego i zupełnego wyprzą- 
tnienia Sk ładu  fabrycznego H. Letronne et Pomp: 
przy ulicy Miodowej Nr 49 7 a .  a znajdujących się jeszcze 
w nim do nabycia towarów galan tery jnych  do ręka- 

nienależących i czynnościom fabrycznym 
— n r *d<f*on4 *ostała pow tórn ie
w yprzedaż  tychże przedm iotów w sposób jak to już

w zeszłym roku donosiliśmy, e m ianowicie: itO so b a  z z -  
hupu ją^a  w Składzie najm niej za rs r .  3  tow arów  r ó 
żnych (wyjąwszy rękawiczki z skór  koźlęcych), o trzy 
ma w dodatku jeden z num erow anych  na ten cel obje- 
k tów , k tóry  sobie sama wyciągnięciem num eru  wskaże. 
Skład zaś odtąd  u trzym yw ać będzie wyroby własne jako- 
t o :  Rękawiczki skó rko w e  wszelkiego rodzaju, t rykoto
we w gatunkach  zastosow anych do każdej pory roku ,  
wszelkie wyroby rękawicznicze. bandażownicze. i n ie 
k tóre  z gumy-elastycznej i gu tta-perchy, na to wszy
stko przy jm ując  obstalnnki,  nadto sprow adzane z Pa
ry ża  potrzeby do myślistw a i wszelkie Pachnidła .

Na ostatnich ta rgach  W a rsza w skich  i P ra g sk ich  p ła 
cono : za korzec 4ro-ćw ierc iow y ży ta  r s r .  3 k. 2 9 1/*, 
p szen icy  r s .  3  kop. 45 , g r y k i  rs . 3 kop. 4672 ,  ow sa  
r s .  2  kop. 5, s ia n a  furę  jed n o k o n n ą  od r s .  2  do rs .  3  
k. 30, s iana  furę  p a ro k o n n ą  od rs .  3 k. 2272. do rs. 5  
k. 50 , słom y  fu rę  zw yczajną od rs . 1 kop. 5  do rs .  I 
65, ka rto fli  korzec rs . 1 kop. 5, okow ity  garniec rs. t 
kop. I 672, szu m ó w k i  garniec  kop. 6972.

D ram at obyczajowy, to zadanie niełatwe; A u to r ,  
który chce przedstawić podobne dzieło, powinien je s i l 
nię oprzeć na znajomości serc ludzkich, prawdzie i 
praktyczności wypadków; nie t rud no  bowiem je s t ,  
na w zór po tw ornych  francuzk ich  dziwolągów, w ysnuć  
rozliczne kombinacje, i c iągnąć, jak to m ów ią , za wło  
sy  jedne na drugie wrażenia; ale jakież ztąd korzyści'? 
oto w celach m ora lnych  czezość, a w powodzeniu sce- 
r icznem  los Efem erydów l Każdy au tor ,  k tóry  chw yta  
pióro , aby skreślić podobny obraz, powinien pie rw ej 
policzyć się z swojem i si łami, i pamiętać na to, że tó  
jest odblask społeczeństwa, że to jest zwierciadło czy
nów i scen, n ieskończonego dram atu  świata! M ała  
więc u nas zasługa, jeżeli ktoś niebacznie chwyciwszy 
się bczecnych cudzoziemskich pom ysłów , gdzie są  p o 
gwałcone wszelkie p raw a i przykazania B O Z K IE . o- 
chrzci to dzieło m ianem oryginalności, będzie to zawsze 
jak owa TO&Wvnexntyrznu, k tóra może przyjmie się w  cie
plarniach, e len a  polu...  nigdy. Niepowiemy wszakże, a- 
żeby takiego grzechu dopuścił się au to r  d ram atu  p. t. 
M ierności Zbytek;  ale też niepowiemy ażeby go zup e łn ie  
u n ikną ł .  Z naną  bezwątpienin jest wszystk im  K om edja  
M ieszczanie t Kmiotki. m izerna niem iecka  parafraza , 

m nogich  w tym rodzaju utworów, a k tó rą  tylko zn ako m i
ty ta lent P. R ychtera  podniósł,  i dotychczas u t rzy m a ł ;o -  
w óżz  tego to pomysłu , jakby z jakiego za jm ującego  p ro 
totypu, au to r  w ysnuł i rozw iną ł pięciu,-? kto wy d ram at.  
Nie m am y zam iaru  w szczegółowy wdawać się ro zb ió r  
tego dzieła, Publiczność niech go sądzi, ale nie m oże
my pom inąć  kilku rażących us terków : i tak np. kiedy 
P. P yszn ick i  postanow ił  zam ordow ać swego Kassyera. 
odchodząc m ó w i:  »BOŻE! pom agaj m i .”  T rudno  
pojąć, jak m ó g ł  au to r  przypuścić, aby S T W Ó R C A , ź r ó 
dło miłosierdzia i dobroci, m ia ł  pomagać człowiekowi 
do S De ł n i en i a  zbrodni? jak nawet ostatni wyrzutek spo 
łeozęństwa m ó g ł  pomyśleć o tern? jeżeli autor kiedy 
czytał w jr.kiej pu triastee i t  Lazo ran, aloo B andyta  
m odlił  się przed targnięciem się na czyje życie, to niech 
będzie p rz e k o n a n y m . że podług przyjętego zwyczaju
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snodlił  się, aby BÓG odpuści ł  mu winę, ąje nie  pom agał 
■w zbrodni.  W d ruk iem  miejscu, Znfja. córka Stąnisła- 
win, zapytuje g o :  »Jakto, więc życzyłeś mi śm ierc i?”  
>iTak, m odliłem  się o to ” , odrzekł. R to?...  ojciec!!! 
D u m n y  Higppan, dziki Korsykanin , dowiedziawszy 
s ię  o hańbie ,  jaką  córka  jego okryła rodzinne imię, 
anoże w pierw szym  zapędzie wściekłości sięgnąć  po jej 
życie; ale z p o k o rą  relig ijną, z rezygnacją  spokojną ,  b ła 
g a ć  B O G A  o śm ierć  córki!., , nie, takiego p o tw o ra  nie 
m a  nigdzie, a cóż dopiero w osobie szczerego i pocz.ci 
w ęg o  Krakowiaka! Widzimy tu więc zupe łną  n ieśw ia
do m o ść  filozofji praktycznej, a nawet p raw dy. T e  kil- 
Ika uw ag niepowiuny zrażać autora ,  każdy bowiem u- 
itwor oryg inalny  więcej sto-kroć nes zajm uje, bo pra

tnęlibyąmy wyżej go cenić jak wszystkie obce prze- 
łady, dla tego też obok zarzutów, m us im y oddać m u 

spraw ied liw ość . Język w tem dziele jest czysty, m y 
śl i  n iektóre piękne a charak tery  Pysznickiego  i k m ie 
cia Stanisław a, z talentem skreślone . M istrzowska grę  
łPP. Rychtera  i Chomanows kiego, w yborne  oddanie 
chąrajktęrów przez P an ią  Kurcjusz, P a n n y :  Ciemskę, 
Strzełbirkę  i Fruzińskę, P P .  Stofpego, Panczykawskie
go, Chomińskiego i Swieszewskiego, wszystko to p o d 
wyższyło dzieło, i wywołało  prawdziwe zadowolenie P u 
bliczności. D ekoracja  now a wystawiająca b ram ę  Plo- 
t jp ń s k ą  w Krakowie, jes t pędzla P. Michała Grońskie
go. Po  ukończeniu przy wołani zos ta l i : Panna Ciem- 
kkq  3-kroć, Panna  Fruzińska, P P .  Rychter i Choma- 
anows.ki po 6-kroć, Pan  Stolpe 3-kroć; o raz  P P . Pan- 
( zykow ski. Chomińskii Swieszewski. Zapytano o A uto 
ra ,  je s t  pirn P .  Baltazar Gwozftecki.

Onegdaj w T eatrze W ielkim, po Balecie Gizella, przy- 
yyojtani zostali :  Pani Turozynowicz i Pan  A lexander 
Tarnowski.

Widowiska w obu Tea trach  zaczęły się już  od wczoraj 
<o godzinie l e j .

A m e r y k a . —  W Stanach Zjednoczonych za jm ują  się 
tylko sporem  z A ng lją  o rybułostw o; wzburzenie p a 
n u je  wielkie, fregatę Sarawak  wysyłają  jako przednią  
s traż  eskadry am erykańskiej na  miejsce. Z tonu dzien
n ików  amerykańskich  wnioskowaćby można, że w oj
na  już jest wypowiedzianą, ale ta przesada w słowach 
jes t  tam zwykłą. A nglicy  zabrali już dwa statki ry 
backie amerykańskie, k tó re  się za oadto do brzegów 
zbliżyły; dowodzą oni,  że w edług  istniejących trak ta tów, 
dopiero  o trzy mile od brzegu wolno Amerykanom  po- 
ło w e ra  ryb się zajmować.

j | A i s g l j a . —  Z powodu niespokojnego  morza, podróż 
lyrólowej do Antwerpji, od roczoną  zosta ła .— D yre
k to r  kolei żelaznej francuzkiej do Dieppe i angielskiej 
do Brighton, odbyli p róbę nowych paros ta tków ; podróż 
7. Patjyfy  do Londynu, trw ała  nie  całe 1 i godzin. —  
j i a  giełdzie i pomiędzy kupcami londyńskiemi, straqh 
n i e m a ły ,  z powodu sporów z Stanam i Zjednoczonemi 
«  rybołostw o na brzegach Ameryki, zdaje się przecież, 
x,e do starcia czynnego nie przyjdzie, i że załatwią rzecz 
n k ła d e m .— Wychoźdtwo do A u stra tji  nie zmniejsza się 
wcale. jak mylnie doniesiono, przeszło 40  wielkich o 

k rę tów  liczących od 5 00  do 200 0  beczek jeszcze w cią
gu b. m. wypłynie  do Sidney. A dm ira lic ja  postano
w iła  o 3 0 0 0  powiększyć liczbę osób kosztem rządu  
wysyłanych . T o  jest najdziwniejszem, że m n ós tw o  lu 
dzi korzystne zajęcie w kraju  mających, do now ego 
Eldorado wybiera s ię .—  Ostatnie wiadomości z R ap^j 
bardzo  są niepomyślne. Kafrowię zdobyli konw ój z p ię 
ciu fu rg on ów  prow adzony przez s i lną  eskortę, k tó ra  
w znacznej części śm ierć  poniosła.

A c s t r j a . —  P ro g ram  uroczystości przyjęcia Cesarza, 
ju ż  jest gotów , i p rzygotowania  p raw ie  ukończono. Me
dal na pam iątkę , z praw ej s trony  mieć będzie popiersie 
Cesarza, z lewej obraz łu kn  tryum falnego  w ystaw ione
go w banhofie Wiedeńskim, z n ap is em : » Franciszkowi 
Józefowi, zdobywcy serc poddanych swoich, wdzięczny  
W iedeń ...” —  W edług  now ego dekretu, rezerwa arm ji 

ró w n a ć  się ma zawsze jednej czwartej a rm ji  w czynnej 
służbie; każdy żołuierz  po wysłużeniu lat ośmiu, przez 
la t  dwa do tej rezerwy się zalicza. — Zaraz po powro 
cie Cesarza, o g ło szą s ta tu t  o rganiczny dla Węgier; wszy 
stko  do tego już  przygo tow ano .—r Od d. 5  Czerwca Ce
sarz w Węgrzech zrobił 1529 mil niemieckich.—  Arcy- 
X żę Max, obejmie dówództwo korw erty  Artemizia, i 
z tą odbędzie now ą  przejażdżkę m o r s k ą .—  Z powodu 
drożyzny, garn izonow i Wiednia p łacę podwyższono.

F r a n c j a . Paryż d. 10 Sierp:.—  P rezydent w Sobotę 
o p u ś ń ł  Paryż, i uda ł  się do d ó b r  swoich w Sologne; 
w Poniedziałek w róc ił  już do St. Cloud. P rzejażdżka ta 
w yw oła ła  całkiem bezzasadną pogłoskę, że Prezydent 
u da ł  się do Baden dla przyśpieszenia swego m a łż e ń 
stwa, k tóre  nie tak prędkoprzy jdz ie  do sku tku ,  jak wielu 
sądzi; spo tkało  bowiem ważne przeszkody, te wprzód 
Dsuniętemi być muszą. —  Rząd nie jest zadowolony 
z wypadku wyborów do rad jen:; za nadto wielu wy
bo rc ó w  z praw a swego niekorzystało; w wielu miej 
scach ledwo 6 lub 8a  część g łosow ała ;  nie jest też pe
w nym  wszystkich wybranych kandydatów. Ztąd k rążą  
pogłosk i,  że P rezydent ma Zamiar zmienić dla ściślej 
szej kontroll i  rozdział administracyjny Francji z 86  de
pa r tam en tó w  zrobić 30, odpowiadających 3 0  dywizjom 
w ojskow ym , 3 0  sądom  npellacyjnym. Są  to tylko pro 
jekta ,  k tóre  dotąd nawet n a p ra w d ę  nie były rozbiera  
n e .—  Zbliża się epoka podróży Prezydenta do p o łu 
dniowej Francji, ale nic n iewiadom o jeszcze kiedy p o 
d ró ż  ta nastąpi; w Bordeaux  spodziewają się P re z y 
denta w d. 7 W rz e ś n ia .—  P. Berryer został wybrany i 
Dziekanem  korporacji  Adwokatów; nominacja  ta zro 
b iła  wrażenie. W podróży do południowej Francji to 
warzyszyć będą Prezydentowi M inistrowie wojuy, m a 
r y n a rk i  i sp raw  wewn:. — Po ostatn im dekrecie uła 
sk a a i “-'ia, pozostaje jeszcze na wygnaniu 69  b. Repre 
ZMitantóy. — Minister spraw w ewnętrznych  uw iado
m ił  uowódcę Gwardji narodow ej depertam eotu  Sekwa 
ny, że Prezydent w d, 15 b. m. odbędzie przegląd  tej 
gwardji i sztandary jej w rę c z y .—  Rada Municypalna 
Tuluzy zatwierdziła 5 0 ,0 00  fr . na koszta przyjęcia Pre 
zydenta . —  Rząd wezwał Prefektów, by popierali 
sk ładkę  nar: dla wzniesienia statuy Cesarza Napoleona 
w dziedzińcu pożegnalnym  zamku Fontaineblau. —
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Z powodu lekkiej słabości Prezydenta, puszczano po
głosk i zatrważające o jego zdrowiu, k tó rym  zaprzeczo
no; lekarze odradzają  mu palenie cy gar .— O głoszono  li
stę 14tu małżeństw, k tóre  połączone będą w d . 15 S ie r 
pnia, i o trzym ają  posagu  po 3 ,000  fr-» oraz  3 0 0  fr . na 
koszta wesela; są  to sami robotnicy. N ow ozam ężni 

-J. tworzyć będą osobny kon tredans  na wielkim balu , 
który Prezydent daje dam om  bazarow ym  w now o zbu
dowanej sali na targu des Innocents. K o ło  tej sali 
pracuje  500 robotników; w ysoką będzie na 15 m etrów , 
d ługą  na 125, szeroką na 60. Zaproszone  p rzek up k i  
zamówiły już dla siebie 4 0 0 0  bukietów, zestro ją  się 
one  na zabój; skupują  naw et m u ó s tw o  adam aszków, 
axamity, koronki,  z łotogłowia, a w ybierają  kolory naj- 
straszliwiej w oczy bijące; część podobno  wystąpi 
w u b io rze  z czasów Cesarstwa; najs tarsze  zn ich ,  k tó 
re  w ybrano gospodyniami balu, zasiędą w uroczystej 
chwili pod baldakinem na wzniesieniu w czterech ro 
gach sali. Przygotowania .do uroczystości z 15 S ie r 
pnia wszystkich za jm ują ; ii iominacya będzie świetna 
bardzo, użyją do niej wszelkiego rodzaju światła, od 
prostych larapjonów , do s łońc  elektrycznych; fa je r 
werk, ma też wyuagrodzić zawiedzione w d. 10 Maja 
nadzieje; będzie to połączenie sceny mimicznej z pi- 
rotechriją; po rusz tow an iach  drapać się ma jazda i ’ 
piechota, przedstawiając przejście Alp, aż nareszcie ja- 

'  kieś indywiduum konno  wdrapie się na sam szczyt i 
wjediie do Świątyni Sławy, jak Napoleon W. R o lu -  
m nę  WandomsAą też oświecą, a roboty  nad tem nie 
m ało . Orłów, rozłożystych rozm aitego kalibru  pełno 
będzie wszędzie.—  Prezydent da bal wielki w St. Cloud 
w d .  16 b. m . —  Rząd o trzym ał zadowalające wia
domości z kolooji karnej w Gujanie.

H is z p a n ia . —  Pro jek ta  polityczne gabinetu odroczo
ne zostały, wszystko zajmuje się tylko kolejami że- 
laznem i.—  Rada miejska Barcetlony podała do K ró lo 
wej p rośbę ,  by je j  pozwolono utworzyć kom panję  do 
budow y kolei żelaznej z Barcelony do Saragossy; p r o 
jekt ten m ocno  je s t  popierany .— X ięztw u Montpen- 
ster w ich przejeździe przez Galicję, toż sam o p rzy ję 
cie gotują  jak K ró low ej matce w Aragonji.

P o r t u g a l ia . —  Dekretem rządu na lat dwa wygna- 
nemi, są  z kraju  wszyscy Portugalczycy udający się te- ■ 
raz do D on Miguela, dla złożenia mu hołdu z pow odu 
urodzin  Infanta.

R o z m a i t o ś c i .—  Quipus'. Pod tą osobliwą nazwą, ro 
zumieją znaki pisemne Peruwjan. Znaki te nie są zre
sztą is to toem pismem, lecz są tak, jak i sam a już nazwa 
osobliwością* Do quipus nie potrzeba wcale arii p ap ie 
ru , ani p ió r  i a tram entu , i t. d. Składa się bowiem z roz
maitych sznurków  różnej barwy; każdy sznureczek ma 
pew ną liebę węzłów rozmaicie zadzierzganych, i w ła 
ściwie na kombinacji tych sznurków  i węzłów spoczy
wa cała tajemuica. Do czytania tego pisma, bywali • 
osobni ludzie, zwani RuipuAana, którzy tak jak niegdyś 
Xięża Egipscy , posiadali tajemnicę hieroglifów, tak i on i 
tylko umieli t łómaezyć znaczenie tych węzłów. Za po
średnictwem quipus, przechodziły do potomności czyny 
X iążąt i ludów, u że sztuka wytłómaczenia tych węzłów

na  nieszczęście teraz zaginęła, przeto też i h iś tó r ja  
Ińkasów  nie  może być zupełnie  w y jaśn ioną .  J a k o ż  
quipUs daleko trudnie j  odcyfrować niż hieroglify, k tó 
re  p rzedstaw iają  zwierzęta i inne przedmioty o b ję te  
pew ną  nazwą. D o  ich odcyfrowania odszukuje  się ty l
ko sym bol,  pod jak im  znaki te uchodziły; jes t t o  
t ru d u o ść  n iem ała , a Champollion zjednał sobie n ie  
przeżytą  s ław ę  za to odkTycie. Jakkolwiek b ądź ,  
przecież dowcip ludzki m ó g ł  prędzej czy później dó- 
śledzić owych tajemnic; inaczej Wszakże ma się rzeed 
ze znakam i quipus. Cóż bow iem  może oznaczać tak® 
ro zm aito ść  białych, czarnych, niebieskich, czerw onych, 
zielonyeh i żółtych szn u rk ó w , i tak właściwy spo sób  
zasilania w ęzełków ? N ajbujniejsza n aw e t  fantazja n ie  
tu  nie nada, i nie zdoła odgadnąć p raw dziw ego  ich zna
czenia*—: Niedawno w okolicy miasta M unster  (w P ru
sach), m ia ło  miejsce god ne  uwagi zdarzenie. K ob ie ta ,  
k tóra  z przyczyny przes trachu  od lat I5 s to  m o * y  b y ła  
pozbawiona, ehcia ła  w obecności męża i sw ej siostryV 
wyjąć coś z szafki; otwierając, wybiegła je j royśz p a  
ręce* a n iem ow a z wielkiem zadziwieniem obecnych, za
w o ła ła :  »A ch! mysz!”  i p rzes tra szon e '  po łoży ła  s i ę  
w łóżko , nic nie m ogąc więcej wyrzec. Po 2eh dniacte 
m ow a jej zupełnie  w ró c i ł a .—  »Oj dziwyż to, dzi 
wy w tej W arszawie", m ó w ił  do E k ou om a człó^fe lć  
wiejski, posłany przez Dziedzica za interesami do te
go miasta; »widziałem jak  tańcu ją  w balecie!”  »A ja k 
że  oni tańcu ją?”  spyta E ko no m , »ezy na ziemi?’’ »N a- 
tu ralo ie  że uie iaaczej.”  »T o  n ic  nie widziałeś,  m ó j  
przyjacielu” , zawoła E k o n o m ” , »}a w W idawie n® 
ja rm a rk u  widziałem takiego człowieka, który nie nai 
ziemi, ale na linie tańczył!”

P R Z Y JE C H A L I dtf W ARSZA WY.
Alfonce A rtu r Oby: z Mistrzewic nr 62o;K orow ićkiA lex:« 'Profe: 

Uhiwer: z  Częstochowy n r 2673; Myszkowski Korneli Oby: z Qab'r 
Grodzieńskiej n r6 2 5 ; S ędzim ir'Ju ljan  Oby: z Sztabowa nr 2 6 7 3 ; 
X źęTenlszeW  Jene'^Major z Tomaszowa; T u rsk i Jan Rz: R a d p S łj i1 
nu z Płocka; W einhard Teresa Oby: z Gub: G rodzieds:ur625.

Wypchali-. Brodziński VVład:Oby: do Gub: Grodzieńskiej; Hofi- 
mann Edw: Rz:K. S. do Leszna; Kacżaunow Rad: Dworu do O stendy; 
Krzyżanowski Ign: Art: Muz: do Radomia; Małachowska M arja Hr. 
do Berlina; Pusłow ski W iktor Oby: do Ostendy'; Rivoire M arja A rtr 
Malar: doSzw ajcarji; Rau StefanjaŻona Dyr: Fabryk i do Niemiec; . 
Radziejewicz Hen: Oby: do Gub: Grodzieńskiej.

OOWIKSDEMIA.
Jest do najęcia o d l  Paźdz:, na Im  piętrze, pod N r 244 9  p rzy  u licy  

Żelaznej i Nowolipie, SALA z dużym balkonem na ogród, Pokój 
zbalkonem  od frontu, obszerna Kuchnia ang: i Pokój dla S łużących; 
w  oficynie narożnej, całe dolne piętro , złożone z 6u niedużych Pokoś 
i Kuchni, może być podzielone na dwie familje, gdyż ma 3 wchody. 
P rzy tem  D rw alnie i Piwnice.

Osoba uzdatniona w  wszelkie roboty, j .  t. kraw iecczyzoę, szycie 
bielizny, hafty białe i kolorowe; życzy daw ać lekcje po domach, lub 
też w  domu zgadzać się będzie podług ży czenia dam; oraz przyjm u
je  do roboty Suknie, Szale do prania i reparow auia. Mieszkanie 
p rzy  ul: F re ta  pod Nr 278.

KANAPA, Stół, dwa Fotele, i 6 K rzeseł palisan
drowych; oraz rozmaite MEBLE jesionowe, z powo
du w yjazdu, są  do sprzedania, razem lub częściowo,

~  ‘ ua rogu ulicy Rymarskiej i Leszno, w doniu Heuri-
eha, w bramie na dole.

Dnia 19 b. ni. o godz: 10 z rana, pod Nr 725 przy ulicy Leszno, 
odbędzie się licytacja na sprzedaż Garderoby, Bielizny, i t.p .
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L E P  NA M UCHY,
słoikach po 5, 10 i 15 kop., sprzedaje się w Składzie/ 

FARB i LAKIERÓW  J. A. KRAUSSE; 
ulica Miodowa Nro 484, w prost Rządu Gubernjalnogo 

w  W arszaw ie.
Biorącym  na tuziny, odstępuje R a b a t .

Dnia 6 /18  Sierpnia r. b. o godz: 11 z rana, we wsi Sokulu Po w: 
i Okręgu Łowickim  Gub: W arsz :, sprzedane będą przez publiczną 
licy tac ję , rozmaite MEBLE mahoniowe i jesionowe, oraz Porcelana, 
F a jan s , Szkło, Miedź, Pow ozy, Szory, Siodła, i t .  p. przedm iota, 
■w drodze exekucji sądowej zajęte.—  J. Zbikowski, K.
. Potrzebny jes t LOKAL od S. Michała do W ielkiej-noey, sk ła 
dający  się z 5u Pokoi, Kuchni, Stajni na dwa konie, W ozowni, 
i  D rw alni, na dole lub Im  piętrze. W iadomość w Hotelu Kra
kow skim , kaźdodzienie od godz: 2 do 4 , do d. 20 b. m ., pod N r 22 
stancji.

Kto chce kupić DOBRA bizko W arszaw y i szosę, z tej strony 
W is ły  położone, rozległe włók przeszło 58, m ające g run t dobry, 
las na w łasuą potrzebę w ydostarczający, na których je s t pożyczki 
am ortyzacyjnej rs. 20,940; raczy  zostaw ić adres, bez pośredni
ctw a faktorów, w handlu P. Grabowskiego, przy ulicy G rani
cznej.

& ocet" I arśylski.
Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż w F a- 

1  bryce mojej przygotowanym  został O C E ®  zw any M A IŁ -  
jjfi g T K X S H I .  Ocet ten je s t essencją rozmaitych zió ł i kam- H 
s ą  fory, oczyszcza pow ietrze; można nim pokrapiać podłogi, P  
Ji obmywać się i okrapiać chustkę lub odzienie wychodząc do £.
1 miasta, szczególniej w  okolicę, gdzie pow ietrze napełnione 
Sjest nieczystemi wyziewami. Butelka tego Octu kosztuje(
[ tylko kopiejek 30. Oprócz tego, zalecać mogę OCE®  
l®O AŁE®O W V, znany pod nazwiskiem: V inaigre  de\

“? to ile ttć ,  k tó ry  ma nadzwyczaj przyjem ny zapach, a tem sa- 
j me ni w  obecnym czasie trzym a pierwszeństwo przed wszy- 
■ stkiemi pachnidłami; kupujący mogą przekonać się o rzeczy- 
ii wistości tego doniesie nia. Oprócz tego, F ab ryka moja posia- 
|  da zapas wybornych Pachnideł, W o d y  I k o l o ń s U i e j ,
I U o s m e t y k ó w ,  z k tórych najcelniejsze zasługują na uwa- 

tlś g ę : Poudre ponr le teint, i P o m a d a  S i* H a ń s k a . —  S.
E  Hudschon, p rzy  ulicy Długiej JN° 587, w prost Lasockiego.

Mam znąr.czyt zawiadomić,  że pode tas  mej  słabości,  
wiele osób żądało pomocy;  d z iś  prtys?edłs?,y do zdro 
wia, przyjmuję wizyty, oraz leczenie i operacje  den 
tyMye/.ne. Zastać mnie można w domu od r ana  do go 
dziwy lszej.  a po po łudniu od 3eittj do 7ej wieczorem.  
Vrzytem oddeję wizyty po domach na każde żądanie.  
Biednym :;aś udzielam pomoc  o J  rano do godz: 10 b ez
płatnie,  i zapisane przeżeranie recepty przy jmu ję  na 
koszt  własny.  Mieszkam przy ulicy Rrakows:  Przedm: 
w domu W. hirkotr*. a o d N r 4 1 6 ,  na Iszćm piętrze od 
f r o n tu . — Fel i x Zicm iaA nki wykwal i f ikowany i pa ten
towany  przez C r s a h s k o - Petr,rthvrę*?ą  Medyko C h i-  
r u rg icznąAkademję ,  Dentysta.

W  Powiecie Wieluńskim, 3 mile od Częstochowy, pół trzeci od 
miasta W ielunia, a 3 w iorsty od granicy Slązkiej, je s t do sprze
dania, wydzierżaw ienia lub na zamian [Nieruchomości w m. W a r
szaw ie, FOLW ARK wieczysto-dzierżaw ny, 180 mórg magdeburg: 
rozległości m ający; grunt jes t pszenny, budynki gospodarcze w do
brym  stanie i następne: Spichrz, Stodoły, Stajnie, W ozownia, 
O w czarnia, Obora i t .  d .; przy tem je s t Młyu konny deptak zw a
ny i Młockarnia w zupełnym porządku. Dom mieszkalny je s t w zu
pełnie dobrym stanie, mieści w  sobie 6 wygodnych Pokoi i Kn-

miejscu.m

ehnią ang:, obszerny Ogród fęuklowy przylega do niego, dziedzi
niec całkiem w ybrukow any. Bliższą wiadomość udzieli W . Korbeli 
Rusiński, handel Papieru i Obić u trzym ujący, w  domu W . Lessera 
p rzy  ulicy Miodowej.

Pód Nr 642 przy  ulicy T rębackiej, są  do najęcia ad S. Mi
chała, dwa POKOJE z Przedpokojem i Kuchnią, na 2m piętrze 
od frontu. W iadomość u Gospodarza.

APARTAMENT świeżo-przerobiony i w yrestaurow any, sk łada
ją c y  się z Salonu z balkonem, 8 Pokoi, Alkowy, Kuchni, Schowania,
7. Stajnią na 5 koni, W ozownią i Piwnicami, pod Nr 389 przy  ul: 
K rak.-Przedm :, w prost Saskiego placu, jes t do w ynajęcia od S. Mi
chała r .b .—  Tamże dowiedzieć się można o LOKALU z 3 Pokoi, 
Przedpokoju i Kuchni, na lm  p iętrze, dla Osoby płci żeńskiej, ró
wnież do najęcia będącym , od Ś. Michała. Wiadomość u Rządcy 
domu pod N r 391.

Różne LOKALE, od Śgo Michała do w ynajęcia, z W ozownia
mi i Stajniami, przy świeżem powietrzu, przy ulicy Dzikiej pod 
N r 2311, naprzeciw placu Marsowego. Wiadomość dalsza na 
miejscu.

Kto w C zw artek zeszły, d. 12 b. m ., zamienił p rzy
padkiem PARASOL kitajkowy; uprasza się, aby 
b y ł łaskaw  i oddał takow y p o i Numer 121 przy 
ulicy P iekarskiej, ,do W łaściciela domu, a sw ój od

bierze od niego.
Dnia 20 Sierpnia (1 W rześnio) r .b .  o godz: 12 w południc, w Biu

rze W ydziału  Górnictwa przy Kom: R. P. i Skarbu w W arszaw ie, 
odbędzie się publiczna in minus licytacja, przez opieczętow ane de
klaracje, Ha eutrepryzę przewozu w r. 1853, ŻELAZA i innych w y
robów , z Magazynu Oddziału Pańkowskiego do W arszaw y. W adjum 
do tej licytacji rsr. 225.

Dnia 15/27 b. m. w W ięzieniach Gub: Augustowskiej, Rząd Gub: 
Augustowski ogłasza, iż odbędzie się licytacja, na sprzedaż 64ch 
centnarów Szmat, pozostałych po zdartej bieliźnie iodzieży.
T....................................... ................ ........................\ D. M. SILBERBERGA, I

p rzy  u licy  N alew ki N ro  2247<z, w  domu P. Libasa, ł 
i  Podaje niniejszem do wiadomości publiezuej, iż zaopatrzyła t 
isw ó j S k ł a d  Ć ł ł ó w n y ,  tamże obok niej istniejący w  L ustra t 
j  rozmaitego gatunku i wym iaru, ja k  niemniej w  Ramy, T ru m eau x ,. 
j  Konsole, T ualety , i t .p .  przedmioty pozłacane, mahoniowe,pali- }
* sandrowe i m isternie rznięte; przytem ma także kompletny as- $ 
i  sortym ent SZKIEŁ niepodlewanych białych i bardzo grubych, } 
ł  na w ystaw y do sklepów służących. O zaletach tychże, W y s ta -j 
5 w y PP. Żygardłow icza, Zweigbauma, V etter e t C0, i wielu in -1 
j  uych znakomitszych, św iadczyć mogą. W ybór tychże lak  jes t * 
} znaczny, że wszelkie obstaluuki, a to przy cen ach  znacznie \ 
1 zniżonych dotąd nlepraU tyltow anych,uskuteczniać j 
< może. Pochlebia więc sobie, że Szanowna Publiczność, ja k  do- * 
I tychczas tak i nadal, swojem zaufaniem zaszczycić j ą  raczy .-*  i 

. * Lustrą uszkodzone, p rzyjm ująsię do powtórnego podlewania, tu- » 
|  dzież wszelkie ram y do odnowienia. ,

Dnia 13 b. m. wieczorem, zab łąkał się na ulicy W ierz 
bowej, około T eatru , PIESEK z gatunku wyżełków

________angielskich, czarny z białym. Kto go odprowadzi pod
N r 586 b, przy ulicy Długiej w drugiem  dziedzińcu, w  lewej ofi
cynie, w lokalu Nr 36, otrzym a nagrody rubla sr:.

  SUCZKA z wyżełków sngiels:, młoda, kilkanaście
tygodni wieku, łeb i uszy kasztanowate, takież od
miany na oho tylnych nogach, połowie ogona i na 
bokach, bok nosa biały, z dzwoneczkiem na w stąż

ce białej zróżow em , dnia 12 b.m . o godz: 3 z południa, zginęła. 
Uprasza się o zwróceuie za nagrodą, pod Nr 396, w prost Kościoła 
Sgo K rzyża, do Stróża domu. ____ _______________

Dziś rauo ciepła stopni 10. W czoraj w południe ciepła 18.
Dziś rauo w v s o k o ś ć w o d y  na / /  ''isle s t o p  3 cali 2.
TEATR W IELKI. Dziś) M ierność i Zbytek.—• Jutro , Macbeth-

W Drukarni Kurjera W arsz :.—  Wolno drukować. W arszaw a d. 4 (16) Sierpnia 1852 r .—  S tarszy  Cenzor, Rad:D w:, L. T-Tripplin-


